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nych, ma ograniczone zastosowanie jako środek pomocniczy przy leczeniu uzależ­
nień. Opiekun czy k u ra to r ubezwłasnowolnionego nie jest predysponow any do p e ł­
nienia roli opiekuna terapeutycznego, realizuje bowiem przede w szystkim  u p ra w ­
nienia przedstaw icielstw a prawnego.

JOZEF LITWIN

NAZWISKO ZŁOŻONE ŻONY 
W PRAKTYCE POLSKIEJ 1946— 1963

A u to r  przedstaw ia  w  a r ty k u le  za sa d y , k tó re  p o w in n y  b y ć  p rzes trze g a n e  p rzy  
tw o rzen iu  n a zw iska  złożonego , rozw aża jąc w  szczegó lności za sa d y  tw orzenia, 
n a zw iska  w  drodze  doboru  red u kcy jn eg o . P isze też o popu larności w a ria n tu  
n a zw isk  p o łączonych  — w  św ie tle  p rzepro w a d zo n ych  przez sieb ie  badań w  Łodzi 
i W arszaw ie. (L. S.)

Tytułem wprowadzenia

Józef J^itwin u rodził się  w Łodzi 16 listopada 1901 r. i zm arł tam że  w dn iu  11 paź­
dzie rn ik a  1966 r. M ożna b y  pow iedzieć, że ca łe  n iem al życie spędził w ro d z in n y m  
m ieście — z w y ją tk iem  o k resu  stud iów  (UW 1923—1927) o raz p o b y tu  w  O flagu w  la ­
tach  1939—1945. P ra k ty k ę  ad w o k ack ą  rozpoczął w m arcu  1934 r. 1 p row adził j ą  do 
m o m en tu  m o b ilizac ji w  1939 r. Po w o jn ie  w rócił w  la ta c h  1945—1950 do u p ra w ia n ia  
p ra k ty k i adw okack ie j w  rodzinnej Łodzi.

W cześnie w ykry sta lizo w ały  się w  nim  szerok ie  za in te reso w an ia  naukow e. K o ncen­
trow ały  się one w okół h is to rii i p raw a  adm in istracy jn eg o . O publikow ał 15 k siążek  
i ok. 100 a r ty k u łó w  (także  recen z ji, glos itd .). P ierw szą  jego  k sią żk ą  by ła  w y d an a  
w 1930 r. Civita8 T u sin iensis  — K a rty  z przeszłośc i m ia st T u szyn a , a  o s ta tn ią  Prawo  
o a ktach  sta n u  cyw ilnego  — K o m e n ta rz  (w ydana w 1961 r.).

D oktoryzow ał się w  1945 r. n a  U niw ersy tec ie  P oznańsk im . W 1948 r. został zast. 
prof. UŁ. W ro k u  1950 został p ro feso rem  nadzw yczajnym , a w  ro k u  1959 p ro feso rem  
zw yczajnym  p raw a ad m in istracy jn eg o  UŁ. W la tach  1950—1959 by ł p ro re k to re m  tegoż 
U n iw ersy te tu . P rzez w iele  la t był rad n y m  WRN w  Łodzi. W sa m orządz ie  ad w o k a tu ry  
by ł członkiem  NRA (w la tach  1947—1950), a ta k ż e  członkiem  W yższego Sądu  D yscypli­
narnego.

Pozostaw ił po sobie og rom ny zbiór rękop iśm ienny . Część u p o rząd k o w an a  liczy  obec­
n ie  1154 jed n o stk i, co s tanow i około dw óch trzecich  całości. Z b iór ten  z n a jd u je  się 
w  B ib lio tece  U n iw ersy tec k ie j w  Łodzi, O ddział Z biorów  S p e c ja ln y c h  — D ział R ękopisów . 
P o rządkow an iem  spuścizny  po Józefie  L itw in ie  za jm u je  się od szeregu  lat d r  Je rzy  
Tynecki.

W 1962 r. j .  L itw in  p rzy stąp ił do o p racow an ia  m onografii p t . : N a zw isko  k o b ie ty  za­
m ężn e j w e w sp ó łcze sn ym  p raw ie  p o lsk im . W edług zam ierzeń  a u to ra  całość m ia ła  się 
sk ładać  z l i  rozdziałów . P u b lik o w an a  n iże j część te j  p ra c y  je s t  P ią tym  rozdziałem  
pow yższego dzieła. A u to r p roponow ał w ydan ie  te j m o n o g ra fii P ań stw o w em u  W ydaw ­
n ic tw u  N aukow em u (list z d n ia  28 g ru d n ia  1962 r.). P isa ł, że u kończyć ją  m o le  w  po­
łow ie s tyczn ia  1963 r. W spuściźn ie  po J . L itw in ie  b ra k  odpow iedzi PW N na tę  ofertę. 
T rudno  dziś dociec, dlaczego m o n ografia  n ie  zosta ła  ukończona.

P o  zapoznan iu  się z całością  ręk o p isu  doszedłem  do w n iosku , że n a jb ard z ie j in te ­
re su ją c y  — bo zaw sze a k tu a ln y  — je s t rozdział p ią ty . P rz y g o to w a łem  w ięc go do d ru k u . 
K ilka  p rzypisów , ja k ie  uznałem  za konieczne, zaopatrzy łem  sw oim i in ic ja łam i: L. S.

L eszek  S ługocki
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1. Kolejność części składowych w  nazwisku złożonym

Ani obowiązujące obecnie przepisy, ani przepisy p ro jek tu  1 nie regulują kolejność 
nazw isk  wchodzących w  skład nazw iska złożonego. Nie inaczej przedstaw ia się 
zresztą spraw a kolejności członów przy tw orzeniu nazw iska złożonego w związku 
z przysposobieniem. Zarów no w  kodyfikacjach z 1945 i 1950 r., jak  i w projekcie 
ustaw odaw ca operuje w yrazam i „dodać” bądź „dołączyć”,23 których w ykładnia 
gram atyczna nie prow adzi do konkretnego wyniku.

W rachubę wchodzą tu  trzy  rozwiązania:
1. kolejność czasowa: n a  pierw szym  m iejscu nazwisko naby te wcześniej (nazwis­

ko przed zawarciem  m ałżeństw a), na drugim  — nazwisko nabyte później (nazwisko 
mężowskie),

2. kolejność ustalona przez m ężatkę przy złożeniu oświadczenia,
3. kolejność w yn ikająca  z  układiu fonetycznego w tym  sensie, że nazwisko k ró t­

kie przy dłuższej dysproporcji „wielkości” nazw isk wysuwa się na czoło nazw iska 
złożonego.

Za pierwszym  rozw iązaniem  przem aw iają względy porządkow o-adm inistracyjne, 
zw iązane z potrzebam i ew idencji ludności w jej różnych ,postaciach. Przy tym  roz­
w iązaniu  dana osoba n ie znika ze sv>ej grupy hterow ej, a ty lko  w ydłuża się jej 
nazwisko. Przeciwko niem u przem aw ia wzgląd, że rozbija ono na tu ra ln ą  „jedność 
ew idencyjną” rodziny, gdyż żona znajdzie się w innej grupie literow ej niż mąż.

Za rozwiązaniem  trzecim  przem aw ia w  pewnych układach tradycyjne poczucie 
językowe, które nie dopuszcza, by drugi człon kończył się tw ardą spółgłoską.1 3 4

P rak tyka adm inistracy jna skonkretyzow ana w instrukcjach  m in iste ria lnych5 
przy ję ła  pierwsze rozw iązanie jako najbardzie j celowe z punk tu  widzenia logiki 
i ciągłości ew idencji. To samo stanowisko reprezentu je również lite ra tu ra  przed­
m iotu.6

W razie łączenia nazw iska na -ski lub  -cki z nazw iskiem  męża z tw ardą spół­
głoską końcową w ystępuje b. często dodaw anie w yrugowanego już w obyczaju 
językowym sufiksu — owa (M ajewska-Tycowa). Pew ne kom plikacje na tym  tle 
w ynikają stąd, że w  la tach  1946—1948 w w ielu urzędach stanu cywilnego oświad­
czenia żony o przyjęciu nazw iska złożonego wpisywano w  akcie w formie: „A3 
oświadczyła, że zachow uje swe nazwisko rodowe, dodając je do nazw iska m ęża”.

Niekiedy zaś w pisyw ano tak : „Zona oświadczyła, że zastrzega sobie używanie 
nazw iska »A«”. Oświadczenie tak ie jest pozbawione skutków  praw nych. Jeżeli

1 P ro je k tu  k o d ek su  rodzinnego  i opiekuńczego, k tó ry  po tem  został uchw alony  jak o  u s ta ­
w a z d n ia  25. lu tego  1964 r. (Dz. U. N r 9, poz. 59) — L. S.

2 Ściśle m ów iąc w yrazem  „d o d ać”  opero w ał a r t .  17 d e k re tu  z d n ia  25 w rześn ia  1945r . -P ra w o  
m ałżeńsk ie  (Dz. U. N r 48, poz. 270), a r t. 16 u staw y  z dn ia  27 czerw ca 1950 r.-K odeks rodzinny  
(Dz. U. N r 34, poz. 308) o raz a rt. XVII u s ta w y  z dn ia  27 czerw ca 1950 r.-P rzep isy  w prow a­
dzające  kodeks ro d z in n y  (Dz. U. N r 34, poz. 309). N a tom iast w yrazem  „dołączyć” operow ał 
a rt. 68 § 2 kod ek su  rodzinnego. (L. S.).

3 U chw alony  kodek s rodzinny  i o p iekuńczy  o p e ru je  w yrazem  „d odać” (art. 25 § 1
i § 2) — L. S.

4 K. N i t s c h  w  czasop. „ Ję z y k  P o lsk i” , 1952, z. 1, s. 4.
5 in s tru k c ja  Min. A dm in. P ublicznej z dn ia  21 sty czn ia  1949 r. d la  u rzędów  s ta n u  cy­

w ilnego (Dz. Urz. M AP N r 5, poz. 24) p k t 86 o raz  obow iązu jąca  w tej chw ili in s tru k c ja  
Min. S praw  W ew nętrznych  z 1955 r. d la  o rganów  n ad zo ru  i u rzędów  sta n u  cyw ilnego p k t 63.

« S. M. G r z y b o w s k i  i J.  R ó ż a ń s k i :  P ra w o  m ałżeńsk ie  — K om entarz, K raków  
1946, s. 97; J . I g n a t o w i c z  w  p racy  zb io row ej: K odeks rodzinny  — K om entarz  (pod red. 
M. G rudzińsk iego  i J . Ignatow icza), w yd. II, W arszaw a 1959, s. 96; J . L i t w i n :  N abycie 
i zm iana  nazw iska, D P P  1951, n r  2, s. 38; t e n ż e :  P raw o  o a k tach  sta n u  cyw ilnego, War­
szaw a 1961, s. 462.
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treść złożonego oświadczenia była w  rzeczywistości zgodna z p raw em , a wpis 
w przytoczonej redakcji był jej. przeinaczeniem , to konieczne jest sprostow anie 
ak tu  w trybie art. 26 praw a o aktach stanu  cywilnego, ew entualnie — n a  wniosek 
organu nadzoru (ho tu  zaw inił urząd stanu cywilnego).

Nadmienić należy, że niektóre ustaw odaw stw a obce norm ują tę  spraw ę w spo­
sób w yraźny;’ analogiczna luka w przepisach zdarza się i gdzie indziej.i * 3 * * * * 8

Fraw'o nie reguluje graficznej form y połączenia, ale należy zaznaczyć, że ustalił 
się logiczny, choć nie w iążący zwyczaj łączenia obu nazwisk m yślnik iem .9' 10

Zm iana kolejności członów może nastąpić jedynie w trybie adm inistracy jnej 
zm iany nazwiska; bez tej ostatniej jest zm ianą samowolną.

W w ypadku redukcyjnego doboru członów nazw iska złożonego11 należy m. zd. 
konsekwentnie umieścić człon pochodzący z nazw iska żony przed członem po­
chodzącym z nazw iska męża.1*

2. Tworzenie nazwiska złożonego w drodze doboru redukcyjnego części

U stawodawca nasz m a zdecydowanie niechętny stosunek do tw orzenia w ielo­
piętrow ych nazwisk, podobnie jak  do nadaw ania dzieciom nadm iernej liczby 
im ion.13 Ratio legis tego dopatryw ać się należy nie tylko w potępieniu pobudki, 
k tó rą  jest zazwyczaj rażąca dla dem okratycznego poczucia równości obyw atelskiej 
żyłka snobizmu, lecz i w kom plikacjach, jakie w ynikają stąd dla ew idencji ludności 
(sensu largissimo). W związku z tym  w projekcie mieści się przepis o tw orzeniu 
nazw isk złożonych (art. 24 § 2).14

Przepis ten  ma na celu zapobieganie pow staw aniu  nazw isk  złożonych wielo­
członowych (składających się z 3 lub  więcej członów). Może się zdarzyć, że jedno 
z nazwisk, które .ma ulec połączeniu w  nazw isku złożonym (tj. nazw isko żony lub 
męża), jest samo nazw iskiem  złożonym; w  w ypadku takim  m echaniczne połączenie 
takich nazw isk dałoby w  efekcie nazwisko co najm niej trójczłonowe. P rojekt 
składa w  tym  w ypadku w ręce m ężatki decyzję o wyborze członów, k tóre m ają 
wejść do nazw iska złożonego, ograniczając ich liczbę do dwóch.15 * * Ten redukcyjny

i W sensie  rozw iązan ia  p ierw szego — p raw o  no rw esk ie  i f ińsk ie . C zechosłow acka ustaw a
z d n ia  18 m a ja  1950 r. o używ an iu  i zm ian ie  im ien ia  i nazw iska  pozostaw iła  do uznani»  
m ężatk i, w  .jakiej ko lejności chce zachow ać nazw isko  sprzed  zam ążpó jśc ia  (p rzep is dotyczy 
kobiet, k tó re  zaw arły  m ałżeństw o przed  ro k iem  1950). Por. R. R a j k o w s k i :  Z m iana naz­
w iska  —«S tud ium  z zak resu  p raw a adm in istracy jn eg o , W arszaw a 1955, s. 72.

3 R. R a j k o w s k i :  op. cit., s. 73.
s H. K r u g e r ,  E.  B r e e t z k e ,  K.  N o w a c k i  (G le ichberech tigungsgesetz  — K om m entar,

M onachium —B erlin  1958) in te rp re tu ją  tre ść  p rzep isu  § 1355 k .c .n . o p raw ie  „d o d a n ia ” nazw iska
pan ieńsk iego  do nazw iska  m ęża w ty m  sensie , że nazw isko m ęża f ig u ru je  n a  p ierw szym
m iejscu .

10 W lite ra tu rze  n iem ieck ie j w analog icznej sy tu ac ji, w obec m ilczen ia  u staw y , je d e n  z po­
w ażnych  sp ecja listów  z dziedziny  re je s tra c ji  s ta n u  cyw ilnego w yraził pogląd , że zwyczaj 
łączen ia  nazw isk  m y śln ik iem  pow in ien  być bezw zględnie re sp ek to w a n y  p rzy  w p isach  do
ksiąg  sta n u  cyw ilnego (E. P e t e r s :  Sch re ibw eise  des von F ra u  a u f G ru n d  § 1355 BGB ge­
b ildeten  D oppelnam ens, S tan d esam t 1958, s. 332).

11 P a trz : p rzyp is 9, s. 78.
12 A w ięc w raz ie  zam ążpó jśc ia  O drcw ąż-W ysockiej za P io trow icza  nazw isko  będzie 

brzm ieć  W ysocka-P io trow icz , a w raz ie  zam ążpójśc ia  M alew skiej za Ju n o szę-S zan iaw sk ieg o  — 
M alew ska-S zan iaw ska itp .

13 A rt. 36 ust. 2 p raw a o ak tach  sta n u  cyw ilnego.
14 A rt. 25 § 1 i § 2 k .r .o  (L .S .) .
15 T ak  zw anej „ p a r ty k u ły  sz lach eck ie j” de i vo n  n ie  uw aża się  za człon nazw iska, a  więc

N orblin  de la G ourdaine, d ’A bancourt de F ranqueville , van  der N o o t-K ije ń sk i  i O 'B rien de Lacy
są nazw iskam i dw uczłonow ym i.
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dobór członów nazw iska złożonego nie stanow i innow acji pro jek tu ,16 obowiązuje 
bow iem  już od 17 la t odpowiedni w te j m aterii przepis. Mieścił się on dotychczas 
w  praw ie o zam ianie nazw isk,17 które staw ia na jednej płaszczyźnie w ybór no­
wego nazw iska w  tryb ie  zm iany adm inistracyjnej z pow stawaniem  nazwisk złożo­
nych  m ężatek i przysposobionych.

Skąd zjaw iła się w  naszym  systemie praw nym  koncepcja doboru redukcyjnego? 
S p raw a przedstaw ia się dość oryginalnie. Źródłem natchnienia było tu... praw o 
portugalskie, z którego autorzy dekretu  z roku 1945 18 zapożyczyli sam mechanizm 
doboru. Rzecz w tym , że aczkolwiek tw ierdzenie Zagłoby, jakoby H iszpanie mieli 
osobne nazw iska na każdy dzień tygodnia,19 nie miało nigdy pokrycia w realiach 
onom astyki Półwyspu Iberyjskiego i jest ty lko żarcikiem  Sienkiewiczowskim, to 
jed n ak  fak tem  jest, że Portugalczycy o 4 i więcej nazwiskach nie należeli do 
n iedaw na w cale do rzadkości.20 Z punk tu  w idzenia re jestrac ji stanu cywilnego 
om awiane zagadnienie unorm ow ano w  ten  sposób,21 że wolno nosić najwyżej 
2 im iona i 3 nazw iska, przy czym te ostatnie muszą być w ybrane spośród nazwisk 
rodziców  z umieszczeniem nazw isk lu.b nazw iska ojca n a  dalszym  miejscu.2* 
U form ow anie nazw iska następuje przy sporządzeniu ak tu  urodzenia. Najnowsze 
przepisy o re jestrac ji stanu  cywilnego są nieco liberalniejsze i zezwalają na re ­
jestrac ję  nazw isk czteroczłonowych.23 24

R edukcja nazw iska m a charak ter raczej „bezbolesny” w dwóch w ypadkach:
a) gdy w  skład jednego z łączonych nazw isk wchodzi nazw a herbow a lub 

przydom ek,21 które — jak  to  często byw a w  la tach  powojennych — zostały 
„w yelim inow ane” z życia codziennego (mimo że praw nie są one częścią składową 
nazwisk),

b) gdy dwuczłonowe nazwisko żony — wdowy lub rozwódki — powstało 
w  związku z jej poprzednim  zamążpójściem po dniu  1.1.1946 r.25 Zabieg redukcyjny 
tow arzyszy wyłącznie tw orzeniu nowego nazw iska z połączenia dwóch odrębnych, 
natom iast nie wchodzi oczywiście w  ogóle w rachubę w  razie m ałżeństw a przez

te P ro je k tu , k tó ry  s ta l się po tem  kodeksem  rodz in n y m  i opiekuńczym . Ściśle b iorąc 
chodzi tu  o u n o rm o w an ie  przew idziane  w  a r t. 25 § 1 k .r .o  (L .S .) .

n  A rt. 15 d ek re tu  z dn ia  10 lis to p ad a  1945 r . o zm ian ie  i u s ta la n iu  im ion  i nazw isk  
(Dz. U. N r 56, poz. 310), zas tąp io n y  zb y t lakoniczn ie  zredagow anym  a rty k u łem  6 ust. 2 
u staw y  z d n ia  15 lis to p ad a  1956 r. o zm ian ie  im ion  i nazw isk  (Dz. U. N r 56, poz. 254).

w A u to r n in iejsze j ro zp raw k i „p rzy zn a je  s ie” do au to rs tw a  cyt. dek re tu .
19 H. S i e n k i e w i c z :  Potop, t. 3, PIW  1962, s. 180.
20 A. W i n k :  P o rtug esisch es N am ensrech t, „Z e itsch rift fu r  S tan d esam tw esen ” 1938, n r  23, 

s. 471.
21 A rt. 242 d e k re tu  z 1932 r. o re je s tra c ji  s ta n u  cyw ilnego („D iario  do G overno” 1932, 

N r 299).
22 W sto su n k ach  publicznych  używ a się  z reg u ły  ty lk o  jednego  z k ilk u  nazw isk  ubocz­

nych.
23 A rt. 123 d ek re tu  z 1958 r. o re je s tra c ji  s ta n u  cyw ilnego. P o r. B e r g m a n n :  In te rn a tio -  

na les E he- u n d  K in d sch aftsrech t, w yd. 3, F ra n k fu r t  n/M 1952—1902, vo „ P o rtu g a lia ” , s. 42.
24 G łów nym  źród łem  nazw isk  złożonych is tn ie jący c h  obecn ie w zasob ie nazw isk  po lsk ich  

było w łączenie  do nazw isk  nazw  herb o w y ch  i p rzydom ków  sz lacheck ich  w  k o m p ary c jach  
ak tów  sta n u  cyw ilnego. L egalizacja  p seudonim ów  legionow ych w  la tach  1920—1924 i p seudo­
nim ów  tzw . o sła n ia ją cy ch  w  la tach  1946—1949 p rzed staw ia ła  się  liczbow o dość sk rom nie . P o r.: 
J . S. B y s t r o ń :  N azw iska  po lsk ie , w yd. 2, Lwów—W arszaw a 1936, s. 73 i nas t., s. 83 i n a s t.;  
J . O s t r o r ó g - S a d o w s k i :  O im ien iu  i  nazw isku , W arszaw a 1902, s. 125.

25 W św ietle  m oich  obserw ac ji A, k tó ra  po zam ążpó jśe iu  za  B p rzy ję ła  nazw isko A —B, 
zaw iera jąc  d ru g ie  m ałżeństw o z C z reg u ły  u fo rm u je  now e nazw isko  w  ksz ta łc ie  B—C, de­
k la ru ją c  ty m  sam ym , że p rzyw iązu je  w iększą w agę do nazw isk a  naby tego  z pierw szego 
m ałżeństw a niż do rodow ego.

4 — P a le s tra  n r  10—11/86
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mężczyznę noszącego nazwisko trójczłonowe i przyjęcie przez żonę nazw iska męża 
w czystej postaci.”

3. Popularność wariantu nazwisk połączonych w praktyce

W arto przyjrzeć się danym  liczbowym ilustru jącym  stopień w ykorzystania przez 
m ężatki możliwości przybieran ia nazw isk złożonych, a uzyskanym  z obliczeń p rz e ­
prowadzonych w  dw u wielkich urzędach stanu cywilnego w m iastach un iw ersy­
teckich {zarazem pow ażnie uprzemysłowionych) na podstaw ie ksiąg m ałżeństw  
z roku  1963.*7

P r a e o w n i c e  u m y s ł o w e  W arszawa Łódź

z wyższym w ykształceniem

pracownicy nauki — 1
zawody techniczne 6 5

„ praw nicze 2 4
„ służby zdrowia 9 6
„ artystyczne — 5

nauczycielki 3 1
inne 3 1

z w ykształceniem  innym  niż wyższe

zawody techniczne 1 —
zawody służby zdrowia 2 4
inne 10 8

S t u d e n t k i  11 13
P r a c o w n i c e  f i z y c z n e

robotnice 6 1
inne 1 —

B e z  z a w o d u
(Brak danych o wykształceniu) 1 1

55 50

W św ietle obliczeń w  obu badanych okręgach odsetek kobiet, które skorzystały 
ae w spom nianej możliwości, wynosi zatem  4—5%. Odsetek ten  wzrósł poważnie 
w  porów naniu ze stanem  z pierwszych la t po unifikacji p raw a małżeńskiego. 
Wówczas bowiem w ynosił w tych okręgach zaledwie 1—2%.

Z danych tych w ynika następnie, że na pierwsze miejsce w ysuw ają się studentki 
(20 bądź 26% ogólnej liczby), a więc kobiety, które zachow ują swe nazwisko w  no­
wym  złożonym nie w  imię dorobku in telektualnego (nie m ogą go jeszcze mieć!),

1«  R.  R a j k o w s k i :  op.  c it„  s. 76.
rt Obliczeń dokonałem  w  U rzędzie  S tan u  Cyw ilnego W arszaw a-P rag a-P ó ln o c  1 Ł ó d ź -Ś ró d ­

m ieśc ie  za  ok res od 1 sty czn ia  do 8 g ru d n ia  1962 r., p rzy  czym  g lobalna  liczba m ałżeństw  
zaw a rty ch  w  p ierw szym  z n ich  w ynosiła  1329, a  w d rug im  1053.
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ale dla podkreślenia sw ej równorzędności wobec p artn e ra  w  m ałżeństw ie. Na 
drugim  m iejscu ulokow ały się lekark i (15 bądź 12%). 29,29

Stosunkowo rzadkie są również nazw iska podw ójne w śród adw okatek.
Jest rzeczą zrozum iałą, że chociaż ogólny odsetek kobiet zaw ierających mał<- 

żeństwo w  w ieku od 30 la t w yraża się w  m iastach w  skali krajow ej liczbą 20,2,30 
to  jednak  w  tych wyższych grupach w ieku odsetek korzystających z p raw a w y­
boru  nazw iska złożonego jest o 50% wyższy niż w  niższych grupach wieku. Te 
kobiety są m niej skłonne do zerw ania ze swym nazw iskiem  dotychczasowym.

Wśród niezbyt znacznego ogólnego odsetka w dów  i rozwódek, które w stępują 
w  drugie związki m ałżeńskie, liczba tych, k tóre korzystają z dobrodziejstw a praw a, 
jest dość znaczna (15 lub  8%).

W m niejszych ośrodkach m iejskich zjaw isko w yboru nazw iska złożonego ma 
nieporów nanie słabsze nasilenie,3i a w  m iastach o liczbie ludności poniżej 10.000 
i na wsi — w ystępuje ono niezw ykle rzadko.

W św ietle powyższych uwag, popartych danym i co p raw da „w yryw kowym i”, 
ale zgodnymi ze spostrzeżeniam i poczynionymi w szeregu innych okręgów, można 
dojść do w niosku, że p r z e p i s  z e z w a l a j ą c y  m ę ż a t k o m  n a  w y b ó r  
n a z w i s k a  z ł o ż o n e g o  p r z y j ą ł  s i ę  w  z a s a d z i e  t y l k o  w  w i ę k ­
s z y c h  i  ś r e d n i c h  m i a s t a c h  i ż e  k o r z y s t a  z n i e g o  w  z d e ­
c y d o w a n e j  w i ę k s z o ś c i  i n t e l i g e n c j a  (z w yraźną przew agą studen ­
tek  i absolw entek szkół wyższych).32

28 W edług ob liczeń d o k o n an y ch  przeze  m n ie  n a  podstaw ie  „S p isu  fachow ych  p racow ników  
siużby  zd ro w ia” (W arszaw a 1961, PZW L) ok. 13% lek a rek , k tó re  u kończy ły  s tu d ia  w  la tach  
p o w ojennych , f ig u ru je  w sp is ie  pod n azw iskam i podw ójnym i. N aw et w raz ie  p rzy jęc ia , że 
a d m in is tra c ja  służby  zd row ia  to le ru je  u ży w an ie  w zg łoszen iach  re je s tra c y jn y c h  nazw isk  
złożonych  przez  le k a rk i, k tó re  p ra w n ie  noszą ty lk o  n azw isko  m ęża, o dse tek  te n  n a  pew no  
p rzek roczy  10.

29 Z n am ien n y  je s t  n ik ły  od se tek  p racow nic  n au kow ych . N a U n iw ersy tec ie  Ł ódzkim  zaledw ie 
17 k o b ie t — p o m ocn iczych  p raco w n ik ó w  n au k i (spośród k ilk u se t m ężatek ) nosi nazw isk a  zło­
żone.

30 R ocznik  S ta ty s ty czn y  1962, s. 35.
31 W Z gierzu  (pow iat m iejsk i) u trz y m u je  się  ono w  osta tn ich  -latach n a  poziom ie 1—1,5%, 

p rzy  czym  je s t  rzeczą  c iekaw ą, ż s  k o b ie ty  w yższych g ru p  w iek u  (ponad 25 lat) n ie  są  tu  
w  ogóle rep re zen to w an e , w  rach u b ę  zań  w chodzą w yłączn ie  p racow nice  um ysłow e i  s tu ­
den tk i. P odobn ie  p rzed staw ia  się  sp raw a  w in n y c h  w iększych  m iastach  w oj. łódzkiego.

32 W jed n y m  z fe lie to n ó w  W iecha z 1947 r . (W i e c h : Ś m iej się p a n  z tego , w a rsz a w a  1956, 
t. 2, s. 140) T eofil P iecyk , in d ag o w an y  przez  a u to ra  n a  tem a t p rac  w ystaw ionych  przez 
B ie lsk ą-T w o rk o w sk ą  i  k ilk a  in n y ch  zn anych  m a la re k  o n azw iskach  złożonych, odpow iada, że 
Jest zachw ycony  w sp ó łp racą : „ J a k  B ie lska  w idoczek m alu je , to  T w orkow ska sz arlo tk ę  przez 
ten  czas piecze” . J e s t  w  ty m  qui p ro  quo  oczyw iście spo ro  żartob liw ej przesady.
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Po przekazaniu R edakcji „P alestry” niniejszego artyku łu  ukazało się na tem at 
częściowo nim  objęty szereg innych artykułów , których autoram i są m.in.: Z. S w i e -


